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Wiadomości ltrajowe.
—  Z W ićdnia . —

JCRMość 'najwyzszem pism em  gabiuetowem  
z d. 31go grudnia r.-z. raczył Swemu pierwsze­
mu lekarzowi przybocznemu i radzcy nadwor­
nem u , Janowi R a i m  a n n , dać najlaskawiej 
mały krzyż ces. aualryjackiego orderu Leopolda.

W jednej z sal instytutu politechnicznego wy­
stawiona będzie s t a t u a  Najjaśniejszego C e s a- 
t t a  F r a n c i s z k a .  Profesor K l i e b e r  zaj­
m uje się jak najczynniej modelem, który w koń­
cu przyszłego miesiąca kwietnia, ma być ukoń­
czony. Sama statua zaś zapewne dopiero w koń­
cu kwietnia r. 1842 ukończoną będzie.

(Z e i t . f. Ind. u. H /m dl.)

Wiadomości zagraniczne.
Brazylija.

Statek pocztowy S e a g u ll , który Rio de Ja­
neiro d. 16go listopada opuścił, zawinął do Li- 
werpola. Na pokładzie jego znajdował się były 
brazylijski minister skarbu p. Kandyt R a p t i- 
8 t a ,  mianowany posłem Cesarza swojego na 
dwór petersburski. S łychać, że ma polecenie 
wejść w układy o pożyczkę w Londynie ; przy- 
tem umocowano tro do traktowania o związek mat-° > i « Łzenski między jakim z europejskich książąt 
krw ie, a drugą siostrą Cesarza Brazylijskiego, 
D o n n ą  J a n u a r y j ą ,  urodzoną d. Jgo marca 
r. 1822. Hrabia N e y ,  syn sławnego marszał­
ka i członek poselstwa francuzkiego w Rio, był 
także po między podróżnymi rzeczonego statku 
pocztowego. Z polityki nie wiele nowego było 
w Rio; wszelako osadzenie ze strony Prancyi 
°bu brzegów Oj a n:. ku (rzeki pogranicznej rnię- 
dty Llajeuną a Brazylją), nastąpione za przy­

zwoleniem francuzkiego rządu , stawało się po 
dwakroć powodem do żywych rozpraw w Sena­
cie, a minister spraw zagranicznych oświadczył, 
że nie zaniedba środków przeciw temu , jakich  
godność Brazylii wymaga. Zakończenie posie­
dzeń ustawodawczych nastąpiło d. Igo listopada 
dosyć pocieszającą mową Rejenta. Najnowsze 
doniesienia z różnych prowincyj Państwa roz­
maicie opiewają. Wojsko cesarskie odzyskało 
Caxias i nad rokoszanami-w iMaranhamie korzy­
ści odniosło. Spodziewają się cale powstanie to 
utlum ić bez wielkiego krwie rozlewu. Nie tak 
pomyślny obraz wystawia prowincyja Ceara, gdzie 
nowy gubernator zostaje w zaciętym sporze ze 
zgromadzeniem prowincyjonalnem. Także w 
spokojnej na' pozór prowincyi Bahii pojawiają 
się żywioły niezgody. Wojsko cesarskie w kilku  
potyczkach z powstańcami w SaDta Calharine 
również korzyści odniosło; skoro wszelkie posiłki 
w wojsku i działach nadejdą, jeDerał A n d r e a  
uderzy dzielnie na powstańców w Lagunie.*

Portugalija.
List korespondenta lizbońskiego, umieszczony 

w A llgem ein e Z e itu n g  , zawiera następujące 
objaśnienia o u p a d k u  p o r t u g a l s k i e g o  
m i n i s t e r y j u m :  rLizbona dnia 3go grudnia. 
Anglija poprzysięgła upadek ministeryjum par­
ty i wrześniowej i nie przyjmowała żadnego po­
średnictwa Francyi w zachodzących sporach z po­
wodu bilu o handlu niewolnikami. Stale po­
stanowiła poskromić partyję, która ośmielała się  
tali dobitnie przeciw Anglii przemawiać. Rościła 
ona sobie co raz większe pietensyje do rządu 
portugalskiego, tak iż ten w największym zosta­
wał k łopocie, który pod pozorera uporu i od­
wołując się ua słuszne prawo swoje ukryć usi­
łował. Obopólne rozjątrzenie co raz się bar­
dziej wzmagało. Lord H o w a r d  d e  W a l d e n



(poseł angielski) wystąpił nagle ze zDaczną pre- 
tensyją rządu angielskiego : za utrzymanie woj­
ska angielskiego , które było r. 1826 w Portu­
galii , upominając się przytem o zaległe pen- 
syje dla księcia W e l l i n g t o n a  i lorda B e- 
r e s f o r d ,  co pierwsze sum m ę 1-69,000 funt. 
s t . , drugie 110,000 tal. , a trzecie 595,000 tal. 
wraz z procentami, tak iż z innem i pretensyja- 
m i cale to zadanie 2  m ilijony 300,000 talarów 
wyniosło. Rachunek ten dołączono do noty , 
brzmiącej jak następuje : »Podpisany nadzwyczaj­
n y  poseł i pełnom ocny minister Królowej JMci 
sW ielkiej Brytanii otrzymał rozkaz od swojego 
sdworu , przesłać baronowi R i b e i r a  d e S a -  
r b r o s a ,  ministrowi spraw zagranicznych Jej 
najw ierniejszej Królowej Jmci, załączone tu do 
»rzadu portugalskiego rachunki reklamacyj rzą- 
»du W ielkiej Brytanii i różnych jego poddanych. 
»Nie m oże być niewiadomem baronowi d a  R i-  
t b c i  ra  d e  S a b r o s a, że reklamacyje te były 
*ju£ często do rządu Jej Kr. Mości przesyłane, 
»lecz na nie względu nie miano. Podpisa­
n y  otrzymał więc w skutek tego rozkaz, oświad- 
*czvć baronowi d a  R i b e i r a  d e  S a b r o s a ,  
»ze rząd Królowej Wielkiej Brytanii nie chce 
rczekać dłużej na zaspokojenie tych pretensyj. 
»Ząda on niezwłocznego zapłacenia tego długu. 
»L’odpisany ma takie rozkaz nalegania na pred- 
»ka odpowiedź na tę notę. H o w a r d  d e  W al- 
»d e n, Lizbona dnia 6go listopada 1839.« —  
Na t o  odpowiedział R i b e i r a  d e  S a b  r o s a ,  ze 
o tych wszystkich pretensyjach należy się mu 
pierwej dokładnie zawiadomić; zresztą Portuga- 
lija ma takie pretensyje do Anglii' z powodu 
dawniejszych traktatów, do których ..należy od­
danie miasta Coluinbo z jego obwodem, na w y­
spie Cejlon, a które juz od r. 1802 powinno 
było być Portugalii zwróconem. Rząd portugalski 
zada od tego czasu przychodów z cnego obwo­
du, które z powodu handlu cynamonem sa zna­
czne. Z tąd okazuje się, jak zawikłanemi były 
te sprawy, jak groźnemi dla Portugalii. Zm ie­
niono przeto gabinet. Ministeryjnm składa się 
teraz w połowie z tak zwanych Chamurrosów  
a w  połowie z O rd e iro so w , między którymi 
R o d r i g o  d e  F o n s e c a  M a g e l h a e s ,  naj­
lepsza i najroztropniejsza g łow a, hez-watpienia 
największą role grać będzie. Wymowa jego sa­
m a jedna jest dostateczną, by wszystkich innych 
do milczenia przywieść.®

O (wspomniouym. w p rzesz łe j  yGazeeie* n a ­
szej) w ypadku pod Angolą (na zachodnio - afry- 
k a ó s k ie n i  w y b rz e ż u ) donoszą z L izbony pod 
d. 16 . g ru d n ia  nas tępu jące  b liższe szczegóły: 
^Angielski ok rę t  C olu m bin e , pod k a p i ta n e m  
E l l i o t ,  schw yta ł  pod  Angolą portugalski s ta ­

tek’ N ep tu n o , a gdy Murzyni z  szoneru A n ge-  
rana  na Anglików ognia dali, także szoner prze­
trzymał ; tym czasem zdybał się ze statkiem  
przewozowym Leando , osadę obu zabranych stat­
ków na pokład tegoż wysadził, a statki zatopił. 
Pisma lizbońskie w najwyższym stopniu roz­
gniewane są tym wypadkiem. Dzieńnik tamtej­
szy JSacional nazywa to przykładem niesłycha­
nym w rocznikach wiarołomstwa, haniebności i  
łupieztwa angielskiego rządu, wzywając ziom ­
ków swoich, by okręty korsarskie przeciw7 Angli­
kom wysyłali.®

Hiszpanija.
Allgorneine Tieitung zawiera następujący list 

od korespondenta swojego z Madrytu pod d. 18. 
grudnia: ^Ministrowie podali w istocie Królo- 
wej-Rejentce swoje dym isyję, lecz takowej, nie 
przyjęto. W ięc uchwalili , ażeby od księcia 
d e  la  V i c t o r i a  oświadczenia odwołujące­
go list sekretarza jego d e  L i n a g e  *}, o- 
raz oddalenia tego ostatuiego żądać; w razie 
przeciwnym obstawać przy podanej dymisyi. 
Z tern postanowieniem ministrów wyprawiono 
gońca do głównej kwatery E s p a r t e r a ,  i za­
pewniają, ze sama Rrólowa pisała list do niego, 
by skłonić go do użycia środka, mogącego z te­
go kłopotu wyprowadzić. Królowa tak bardzo 
jest przekonaną, że książę jest nieodzownie po­
trzebnym , iż m u już dawniej oświadczyła, ze  
raczej rejencyję z ło ży , niźliby miała na co ta­
kiego zezwolić, coby życzeniom jego przeciwnem  
było. Nie wątpią bynajm niej, że książę znaj­
dzie sposób, do przywrócenia rzeczy na dawną, 
równowagę.®

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Druga missyja pana B r u n ó w  do Londynu 

nadarza znowu przedmiot pism om  torysowskim  
do powstawania na ministeryjum, któęemu zarzu­
cają , że się dało Rossyi w pole wyprowadzić. 
Obwinienia te z szyderstwem odpiera ministe- 
ryjalny dzieńnik Gtoóe. Udziela on otrzymane­
go z Paryża z d. 2 lg o  grudnia listu, dotyczące­
go się missyi pana B r u u o w , a który zawiera, 
co następuje: »Spravva wschodnia, jak dalece do 
niej rząd francuzki należy, co raz pomyślniej 
postępuje. Jakkolwiek marszałek S o u l t  i ko­
ledzy jego mogli być nie-ltontenci z pierw­
szej missyi pana B r u n ó w  do L ondynu, nie  
widać teraz , by z obecnego posłannictwa jego  
również nie byli zadowoleni, ileże gabinet fren- 
cuzlti o wszystkich punktach, względem któ­
rych naradzać się m ają, dokładnie jest zawia-

*) Ob. nr. 1. „Gazety“ enstej.
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dotniony, a dotąd przeciw żadnemu z nich je ­
szcze się nie oświadczył. Jest więc do prawdy 
podobnem, źe ta trudna i ważna sprawa, która 
podobnież jak belgijska i hiszpańska, według  
przepowiedni francuskich legitym istów, Bona- 
partyslów i republikanów , również jak angiel­
skich torysów i ich sprzymierzeńców chartystów, 
*niała całą Europę pożarem ogarnąć, całkiem  
Spokojnie i szczęśliwie się skończy i stanie się 
jednem  ogniwem więcej w łańcuchu powszech­
nego pokoju.«

Jedno z pism  prowincyjonalnych twierdzi, że 
jest rzeczą niezawodną, i z lord N o r m a n b y  
hędzie następcą lorda A u c k l a n d  w wielko- 
fządztwie Indyj-Wschodnich.

Opowiadania o zhańbieniu bandery zdają się 
Łyć teraz w porządku dziennym , ileże każde 
prawie pismo coś podobnego umieścić pospie­
sza. I tak M orning-Pośt donosi z w iclkiem  o- 
hurzeniem , ze angielski statek parowy B la zsr , 
który płynąc z Marsylii do Tulonu dwa fran- 
cuzkie statki parowe wyprzedziwszy chciał się 
po między niem i przesunąć, był od nich za­
czepionym i znacznie uszkodzonym, lubo i fran- 
cuzkie statki nie mniejszego uszkodzenia dozna­
ły.^ Na to Sun czyni słuszną uwagę, ze gdyby 
każda kolizyja między statkami parowemi sta- 
wa a się powodem do wojny, nigdyby pokoju 
nie było. Królowa JMci podobne ^zhańbienie" 
swojej bandery znosić m usi co-dzień prawie 
We własnym porcie Londynu.

h a  odbytom dnia 20. grudnia zgromadzeniu 
Wdy gminy w Londynie , przedłożono na obrady 
Wniosek, aby burmistrzowi w N e w p o r t ,  za 
Waleczne jego postępowanie podczas tamtejszych 
rozruchów, nadać prawo obywatela Londynu. Je­
dnakże »dla oszczędzenia uw ięzionych, których 
proces jeszcze się toczy", tą razą zaniechano tego 
przedmiotu. Za obrońców uwięzionych Charty­
stów przeznaczono prawników: Sir F . P o l l o -  
° k a ,  F.  K e l l y ’ e g o  i T h o m a s ’ a ,  którzy 
a to 1000 funt. szt. w nagrodę otrzymają. Oba- 

f y  Względem powstania uowych x-ozruchów w Wa- 
co raz bardziej ustają. O soby, które przez 

. ^®degar, Blackwood, Pontypol i Merthyr prze­
jeżdżały, zapewniają, że Chartyści zupełnie na od- 
wadze upadli, i że już niepodobieństwem będzie 

a nich do nowych podobnych rozruchów^ po- 
zjskać lu d zi, którzy w ostatniein powstaniu u- 

m ieli. Z tern wszystkiem dla obrony F r o -  
® t a i jego spólwinowajców wpływają liczne skład- 

W dniach ostatnich uwięziono także jednego 
jj  tlajzucliwalszych Chartystów, nazwiskiem J o h n  
j^e c is t a .  Podobnież i o drugim , nazwiskiem  

iW 1  ̂ n a p r a w i a c z  k o t ł ó w ,  mają po- 
“?■ F r o s t  m iał być bardzo zm ieszanym ,

gdy m u pokazano spis o sób , które przeciw n ie­
m u jako świadkowie wystąpić zamyślają, ponie­
waż na spisie znalazł i tak ich , o których sądził, 
że są najlepszymi jego przyjaciółmi.

W kawiarni A ru n d e l na wybrzeżu w Londy­
nie odbyło się dnia 24go grudnia zgromadzenie 
tak zwanych udelegatów do konwentu klas robotni­
czych" , na klórem wydano odezwę do ludu na 
korzyść F r o s t a  i jego współwięźniów. Odezwę 
tę zaprojektował Polak B e n  i o w s k i ,  którego 
ziomkowie jako szpiega z grona swojego wyklu­
czyli. Zgromadzenie to wyraźnie udowodniło , 
że z  charlyzmem koniec w Londynie. Przeciw­
nie w południowej Walii wzburzenie trwa cią­
głe. W Merthyr Tydvil ma się odbyć wielkie 
zgromadzenie Charlysiów. Władze postanowiły 
przeszkodzić wszelkiemu zaburzeniu spokojno- 
ści i przewodzców uwięzić.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 

27. grudnia, przy głosowaniu przez ga ik i, otrzy­
m ał z po między 287 glosujących p. M a r t i n  
(d u  N o rd ) '147, a p. V i v i e n  137 głosów. P. 
M a r t i n  (d u N o r d )  obwołany był przeto czwar­
tym w i c e  - p r e z y d e n t e m .  W nastąpionym  
potem  skrutynie , celem  obrania sekretarzy izby, 
otrzymali z po między 291 glosujących najwię­
cej głosów następujący kandydaci: p. M a 11 e- 
v i l l e  1 8 6 , p. H a v i n  1 5 9 , p. D u b o i s  149, 
a p. B i g n o n 159 głosów. Pom ienieni czterej 
niezwłocznie s e k r e t a r z a m i  izby ogłoszeni 
zostali i posiedzenie zamknięto.

Od czasu otwarcia posiedz.eń tegorocznych spo­
strzegać się dają w izbie deputowanych nader 
dziwne zbliżenia. Przyjaciele pana T  li i e r s 
wielu z owych 221 czyli stronników ministery- 
jum  M o l e g o  biorą na bok i rozmawiają z ni­
m i przy sposobności, jak gdyby nową koalicyję 
utworzyć chcieli. Lecz p. T  h  i e r s stara się 
w równym czasie zbliżyć także do miuistery- 
ju m , do pana G u i z o l ,  do lewej strony i do 
legitymistów.

L a  Presse  z d. 27. grudnia mieści następu­
jący artykuł: »Pełne znaczenia w otum  pana I)u -  
f a u r e ,  który nie wahał się bynajmniej za pa­
nem J a c ą u e s L e f e b v r e  przeciw panu T h i e r s 
sic oświadczyć ; pochwała oddana przez Journal 
des D eb a ts  m owie z tronu , którą posiedzenia 
izb zagajono; zmieniony duch pisma Journal 
G en era l, które nie tylko że już więcej na ga­
binet nie powstaje, lecz nawet od dni kilku 
z niem ałym  broni go zap ałem ; nareszcie krok 
urzędowy pana G u i z o l ,  który zeszłego czwart­
ku z tymi przyjaciółmi swoimi , których im ie­
niem  doktrynistów nazrwają, udawał się,do pre-



zydenta rady i do innych ministrów i był od 
nich przyjętym —  te to są wypadki, które wia­
domości o modyfikacyi ministeryjum przynaj­
m niej prawdópodobnemi czynią, a podług któ­
rych p. T  e s t e w wydziale sprawiedliwości ma 
być przez pana D u f a u r e ,  p. D u f a u r e w  
wydziale robót publicznych przez pana D u c h a -  
t e l ,  a p. D u c h a t e l  w wydziale spraw we­
wnętrznych przez pana G,.u i z o t zastąpionym. 
W tej kombinacyi marszałek S o u 11 ma zatrzy­
mać prezydenturę rady i wydział spraw zagra­
nicznych , za którym więcej teraz niz dawniej 
obstaje. Sam jeden tylko p. T  e s t e ma z ga­
binetu wystąpić.

Minister wojny m iał zawrzeć układ z towa­
rzystwem kolei żelaznej, ażeby stojące w Cour- 
bevoie wojsko , w razie przypadku prędko do 
Paryża przeprawionem być m ogło. Puste od 
roku 1830 gmachy des M ont V alćrien  mają być 
użyte na koszary dla jednego pułku , który na 
pierwszy znali telegraficzny do stolicy przybę­
dzie. —  W budżecie ną rok 1841 ma być za­
projektowane podwyższenie płacy dla oficerów 
i żołnierzy i powiększenie liczby kapitanów przy 
piechocie.

Okręt linijowy A lg ić r , który z zatoki algier­
skiej d. 20. grudnia wypłynął , po przeprawie 
jak na okręt żaglowy prawie bezprzykładnie 
prędkiej , zawinął d. 23. do Tulonu. »Otrzymu- 
jemy« piszą w liście z T ulonu z dnia powyż­
szego »przez okręt ten dalsze wiadomości o po­
tyczce koło M aisson  c a r re e , która zdaje się że 
była istotną rzezią. Żołnierze nasi5 m ieli do 
spełnienia okropną zem stę i nikogo nie oszczę­
dzali. Jazda arabska widząc się ze wszech strón 
opasana , nadaremnie uciec usiłowała. W którą­
kolwiek rzuciła się stronę , przyjmowano ją wszę- 

' dzie wystrzałami broni'ręcznej i dział i szere­
giem  nasrożonych bagnetów, liilku  naczelni­
ków arabskich padło. Listy prywatne cenią licz- 
he poległych lub rannych na stronie Arabów na 
3 do 4000. *) Powiadają, że po między zabi­
tymi znaleziono trupa pewnego oficera angiel­
sk iego, który ua czele kilkuset Arabów jak roz­
paczający się bronił. Ta wprawdzie ‘bardzo je­
szcze wątpliwa okoliczność przyczynić sie m oże 
do podejrzenia , jakoby Anglicy do kroków nie­
przyjacielskich A b d - e l - l ( a d e r a  należeli. 
Strzelcy afrykańscy (Chasseurs d' A friqu e ) i Spa- 
liowie tylu Beduinów u b ili, że się ich szable

*) Semaphore de Marseille donosząc o tejże potyczce 
ilość poległych Arabów tylko na £00 podaje. Z re­
sztą nieprzyjaciel bił sic z bezprzykładna zaciekło­
ścią i bez hojożni rzucał się  na działa. Konia pod  
jenerałem  li u l h i e r  e s  i pułkownikiem  Cha ng  a r ­
ii i e r  raniono.

stępiły. Po tej krwawej walce kolo M aison  
carree  wojsko nasze przeciągało po Metydszy, 
i Beduinów gnało przed sobą jak bydło , zabi­
jając ilu dosięgnąć mogto. Partyzanci A b d - e l -  
K a d e r a  są zupełnie zdemoralizowani, a E m i­
rowi m oże teraz własnych sprzymierzeńców lę ­
kać się należy. Haaszutowie cofnęli się przez 
Chiffę i są w pogotowiu zwinąć swoje namioty 
i z trzodami oraz niewiastami swoje mi uciec  
w góry, ponieważ wiedzą, jaki los im  zagraża. 
Marszalek m oże wkrótce uderzy dzielnie na llad - 
szutów, a tym czasem zajmować będzie Medeah, 
zanim projektowane wielkie działania wojenne 
rozpocznie. —  Książę J o i n y i l l e  przybył tu  
(jak donosiliśmy) na fregacie B elle  Po u le ; ra­
zem  z nim  zawinął także okręt linijowy T riton . 
Oba okręty te opuściły Smyrnę d. 8. grudnia, 
zostawiwszy w tamtejszej zatoce okręty linijowe 
J u p ite r  i Trident.«

Książę M o n t e b e l l o  otrzymał rozkaz uda­
nia się niezwłocznie na posadę swoje do Nea­
polu. Ma m ieć bardzo wyraźne instrukcyje na 
przypadek , gdyby książę B o r  J e a u s  zechciał 
dwór neapolitański odwidzić.

Dziennik Temps donosi o skończeniu sprawy tak 
zwanego republikańskiego sprzysiężeuia w Mar­
sylii. Sąd assysów w Aix wszystkich obwałowa­
nych uwolnił.

Od malarza Horacego V  e r n e t a , który (jakeś­
my dawniej w »Gazecie« naszej donieśli) na we­
zwanie Wice-króla udał się do E giptu, ode­
brano w Paryżu list, datowany z Alesandryi dnia 
6- listopada 1839. Oto jest osnowa tego lis tu : 
»Juz od trzech dui jesteśmy w Egipcie. Możesz- 
sobie wystawić moję radość, gdym wstąpił na 
tę z iem ię , do której tyle w ielkieh wspomnień  
jest przywiązanych. Przeprawę mieliśmy bardzo- 
szczęśliwą. Przez dwa dni zatrzymaliśmy się  
W Syrai, gdziem po raz pierwszy znajdował się  
między G rekam i; wszystko było tu dla mnio 
nowe i najmocniej m nie zajmowało. Dnia 4go  
b. m. rówuo ze świtem ujrzeliśmy się w obliczu 
Alesandryi pośród tej llo ty , która dla dyplo- 
macyi takie m jest utrapieniem , a której widok 
dla ciekawych, co lali jak my , pięknemi tylko 
sztukami zajęci , jest prawdziwie zachwycający. 
Nie masz nic okazalszego , jak te ogromne po­
twory m orskie, które nasi przyjaciele, Anglicy, 
tak chętnie zdlawićby chcieli. O godzinie 8m ej 
okręt nasz stanął na kotwicy; kapitan wyprowa­
dzi! m nie na ląd wraz z księciem W i r t e in- 
b c r s k i m , ktorego hrabia M e d e m z swoim  
powozem oczekiwał. Oddałem panu C o c h e l t e  
nasze listy polecające; przyjął mnie najuprzej­
m iej i wziął na siebie wszelkie staranie o wy­
godę i bezpieczeństwo w mojej podróży. Pierwszy



dzień zeszedł nam na zwidzaniu pomników; dru­
giego dnia oglądaliśmy llotę i zbrojownię. Flota 
turecko-egipska jest przepyszna ; składa się z 52  
ukrętów pierwszego rzędu. Udaliśmy się następ­
i e  na pokłady okrętów admiralskich, tureckiego 
* egipskiego, aby módz zrobić porównanie, które 

wszystkiem na stronę egipskiej marynarki 
Wypadło. —  Dziś rauo m ieliśm y posłuchanie 
eH ice-Króla. O godzinie 9. stawiła się przed nami 
®trai przyboczna, która nam do naszego kon­
sula towarzyszyła. Wszyscy byliśmy w mundu­
rach , i na bardzo piękuycb koniach arabskich. 
W szędzie, którędyśmy przejeżdżali, straże wy­
stępowały do b ron i, a za przybyciem do pałacu 
>ddała nam straż tamtejsza ten sam zaszczyt. 

Wprowadzono nas do sali posłuchalnej, gdzie 
nie było jak tylko jeden wielki dywan, w któ­
rego jednym rogu siedział M e h m c d  A l i  z za­
łożone mi na krzyz nogami. Skoro konzul przed­
stawił nas wym ienieniem  naszych nazwisk, Wice- 
Król uprzejmem skinieniem  ręki, wskazał nam sie­
dzenie. Podano kawę, a rozmowa zaczęła się przez 
tłumacza Wice-Hróla , który w czasie, gdy tenże 
m ó w ił, ciągle z niego muchy oganiał. Rozmowa 
trwała przeszło godzinę. Mehmed Ali powiedział 
m i wiele słów pochlebnych i prosił, abym mu zro­
b ił obraz bitwy podNizybem. Obiecał mi nietylko 
wszelkie potrzebne firmany do bezpieczeństwa 
W mej podróży, ale prócz tego listy prywatne do 
Baszów z lem  zleceniem , aby na m oje wezwanie 
dawali mi silę  zbroną, iżbym wszystkie okolice, 
które zechcę zw idzać, bezpiecznie m ógł prze- 
kywać. W łaśnie teraz m am  list do Baszy Da- 
®taszku, który ma mi dać eskortę konną do Pal­
miry. —  M e h m e d  jest wzrostu m ałego; brodę 
Om biała, twarz smaglawą, oko żywe, szybkie ru­
chy, a cały jego wyraz jest dowcipny i satyryczny; 
Wyraża sie on krótko i z precyzyją. Śm ieje się  
Serdecznie, gdy powie co żartobliwego. —  Da- 
gnerrotypujemy jak Iwy, a z Kairu spodziewamy 
8*ę wysłać godne ciekawości płyty. Jutro będzie­
m y robić nasze doświadczenia w obec Wice-Króla, 
albowiem bardzo on sobie życzy widzieć wypadki 
Wynalazku, który mu dotąd tylko z opisu jest 
*nany. p 0-jutrze opuszczamy Alexandryję i uda­
jem y się do Kahiry, gdzie ośm do dziesięciu dni 
Zabawiwszy, dalej z tamtąd puścimy się przez 
Puszczę.a

Holandyja.
Dnia 24. grudnia drugiej izbie Stanów jene- 

mlnych podano pismo królewskie, do którego 
^  skutek nastąpionego w dnin poprzednim od­
le c e n ia  budżetu, dołączono wniosek do ustawy 

ł względem nadzwyczajnego kredytu na epę- 
. enie służby publicznej pierwszych ośm iu m ie- 

r. 1840.

Piszą z H agi, że wydziały drugiej izby Sta­
nów jeneralnych już oświadczyły, iż ustawy pod 
względem  rzeczonego kredytu przyjąć nie m o­
gą. Szczególnie uciążającą uważają tę oko­
liczność, ze z żądanemi 15 m ilijonami złotych  
budżet z r. 1839 , mający przez pierwsze ośm  
m iesięcy r. 1840 moc swoje zatrzym ać, byłby 
daleko w iększym , niźli ów na rok 1 8 4 0 , który 
izba dla tego właśnie odrzuciła, że był za wy­
soko ułożony. Izba chce rządowi zezwolić tylko 
na przedłużenie budżetu z r. 1330 przez pierwsze 
sześć m iesięcy r. 1 8 4 0 , oczekując na przypa­
dek późniejszych przedłożeń, dotyczących się  
nadzwyczajnych krfedytów. Rząd otrzymał juz  
to oświadczenie izby.

Belgija.
I z b a  r e p r e z e n t a n t ó w  przyjęła ńa po­

siedzenia dnia 24. grudnia wszystkie artykuły 
budżetu ministeryjum skarbu , poczem  na cały 
budżet zezwoliła jednogłośn ie , 57 głosami.

Szwajcaryja.
»Gazeta Bazylejska« zawiera następujący list 

z Lugano (w kantonie Tessyn) z d. 22. grudnia: 
»Rewolucyja w kantonie naszym raźnym kro­
kiem  postępuje. Rząd tymczasowy w stały za­
m ieniono. Sąd główny i sądy obwodowe znowu 
obrano , a to wszystko w przeciągu dwóch dni. 
Pospolite ruszenie jest zawsze jeszcze pod bro­
nią , co tak przemożnie przyczjmiło się do tego, 
że  się wszystko tak prędko i  w tak wojenny spo­
sób odbyło. Konstytucyja z r. 1 8 3 0 , której do­
tąd używano , została czynnie nadwerężoną , ża­
dna prawność nie jest przestrzeganą i wszystko 
się dowolnie odbywa. Lud szemrać zaczyna i 
bynajmniej nas to nie zadziw i, jeźli wkrótce 
krwawa reakcyja nastąpi."

Królestwo Polskie.
K uryjer W a rsza w sk i  z dnia 1. b. m. zawiera: 

»Ogloszono postanowienie Naj. P an a , podpisane 
dnia 9. z. m  : Artykuł 17ty Prawa o Szlache­
ctwie z dnia 25. czerwca (7. lipca) 1836 r. uchyla 
się. W m iejsce onego, obowiązywać ma rozpo­
rządzenie następujące: Dowodami szlachectwa
nabytego przed ogłoszeniem  niniejszego prawa, 
są : Dyplomaty panujących, lub konslytucyje Sej­
mów, szlachectwo albo herb nadające. Dokum enty  
stwierdzające: że osoba, która dowodzi szlache­
ctwa , albo jej przodkowie, posiadali tytuł ksią- 
żęcia, hrabiego, lub barona; że osoba, która do­
wodzi szlachectwa, jej ojęiec, dziad, lub pradziad, 
byli przed rokiem  1795 dygnitarzami koronnymi, 
członkami S ejm u , albo izby poselskiej; że spra­
wowali poselstwo przy dworach zagranicznych,

K *



nalu b , że przed rokiem 1795, byli mianowani 
urząd ziem ski w kraju; ze osoba, która dowodzi 
szlachectwa, jej ojciec, dziad, lub pradziad, byli 
ozdobieni orderem Orła b ia łego , lub Sgo. Sta­
nisława przed rokiem 1795, albo też orderem  
Sgo. Stanisława pierwszej klasy od dnia 2 jl4 . 
września 1829 roku ; że sam dowodzący , jego  
ojciec, dziad, lub pradziad, przed rokiem 1795, 
posiadali całe wsie, zzu p e ło em  prawem własno­
ści. Dokumenty wszakże stwierdzające prawo 
własności dóbr ziem sk ich , w których zachodzi 
Wątpliwość, czyli ściągają się  do całości lub czę­
ści w si, tłum aczone być mają na korzyść osoby, 
udowodniającej szlachectwo; że osoby dowodzące
szlachectwa, otrzymały stopień oficera polskiego,

  ! -------------IR1S l „ h

wieści o statkach parowych, które podówczas na 
Czarnem morzu się znajdowały. Atoli pogłoski 
te okazały się zupełn ie1 bezzasadne , gdyż n ie­
dawno, to jest dnia 15. grudnia , zawinęły szczę­
śliwie do tutejszego portu nietylko obadwa statki 
parowe towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju: 
K s ię ż e  Klem ens M etter/iich  i Crescent, ale na­
wet turecki parowy statek, o którym m niem any  
ze zatonął. Francuzki parowy statek K^eloce. 
na którego pokładzie znajdował się z swoimi 
ludźm i hrabia S e r c e y ,  Francuzki poseł prze­
znaczony do T eheranu, wytrzymał całą gwałto­
wność burzy, i utraciwszy wszystkie poprzy- 
czepiaue swoje ło d z ie , został uszkodzonym i 
przymuszonym był schronić się do portu Sy-sz lac h ec tw a ,  o trzym ały  s top ień  u u w n  j> n . j iuu» .»u ł . -  - -------- — „ .̂....... .

p o c z y n a j ą c  od kapitaua , i że w roku 1 8 1 5 ,  lub nopy, z-kąd przeciez podług pewnych doniesień
później weszły w skład byłego wojska Królestwa szczęśliwie do Trebizondy zawinął. __ Stan
^niskiego, a następnie nie miały udziału w ostat- publiczny zdrowia w stolicy jest ciągle zaspoka­

jającym."
p o l s k i e g o ,  a następnie nie miały 
n im  rokoszu. Termin zakreślony art. 55. po- 
m ienionego prawa, dla udowodnienia szlache­
ctwa i w roku 1838 przedłużony, jeszcze się o rok 
przedłuża."

Turcyja.
W  doniesieniach z K o n s t a u t y n o p o l a  pod 

dniem  18. grudnia czytamy: slłrólewsko-grecki
m inister spraw zewnętrznych, pan Z o g r a p h o ,  
m iał u  Sułtana dnia 14. b. m. posłuchanie, na 
którem  m iał zaszczyt doręczyć mu od swego 
Ilróla Jm ci list z życzeniami szczęścia. W e dwa 
dni później miał u Sułtana posłuchanie miano­
wany niedawno na królewsko-hiszpauskiego mi­
nistra rezydenta kawaler L o p e z  d e  C o r -  
d o b a .  —  Byty poseł przy berlińskim  dw orze, 
J{ i a tu i I B a s z a ,  dla doręczenia wielkorządzcy 
E g ip tu , równie jak innym gubernatorom fir­
m am i dotyczącego się  f ia ty  sze ry fa  z Guilhany, 
odpłynął dnia 14. grndnia na tureckim statku 
parowym do Alexandryi.—  Doia 15. b. m. o go­
dzinie 7. wieczorem, na przedmieściu P e r a , na­
przeciw wnijścia do spalonego hotelu angiel­
skiego poselstwa, pożar wybuchnął. Niespraco- 
wanej czynności zwierzchniej władzy, która środ­
kam i gaszenia kierow ała, podziękować należy, 
ż e  ogień nie bardzo się rozszerzył, i że, chociaż 
takowy trwa! przeż całe cztery godziny, jedualtze 
n ie więcej jak tylko sześć domów stało sie pastwa 
płom ieni. —  W ielkie b u rze , które w ostatnich 
uptyoionych czternastu dniach gwałtownie sie  
srożyły, i przez które tylko na samćj przestrzeni 
pomiędzy Warną a tą stolicą niemal sześćdziesiąt 
rozbiło się okrętów, dały powód do rozmaitych

Za bilety uwalniające od powinszować Nowego 
Roku wpłynęło w ogóle 962 zr. m. k. Magistrat 
tutejszy do powyższej kwoty , postanowił dodać 
jeszcze 800 zr. m. k . , poczem  cala summa ta 
częścią pomiędzy 527 ubogich niemających przy­
tu łk u , częścią pomiędzy osoby potrzebujące 
wsparcia, których tutejszy instytut ubogich tylko 
połową porcyi obdziela, rozdauą będzie. —  Dnia 9. 
b. m. umarł tutejszy pcnsyjonowany dyrektor g łó­
wnych szkół normalnych, F e r d y n a n d  K r a ­
m e r ,  w 81. roku życia swego. Sądzim y, iż 
w mieście naszćm nie wiele jest osób , któreby 
tego męża z dawnej swej młodości , jako czci­
godnego i prawdziwie ojcowskiego nauczyciela 
z rozkoszą sobie nie przypominały. —  Jak sły­
szymy, towarzystwo strzelców tutejszych zamierza 
w salach na strzelnicy dać tych zapust pięć re­
sursów- prócz lego w tymże samym lokalu, tu­
tejszy nauczyciel tańców p. W i l h e l m  s y n , 
ma cztery tańcujące fcassyna otw orzyć, które 
zawsze w dniach czwartkowych odbywać się i od 
szóstej do dwunastej trwać mają. Podobnież 
i p. W i l h e l m  ojciec, w sali redutowej zabawy 
tańców dawać zamyśla.

T E A T R  P O L S K I .

W  poniedziałek: M a r y ja I  c z y l i :  
w 3ch oddziałach.
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